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lw a  fpi i Mi l i  i PsM.
W&Tsizawski »K w y w r  P o ls k i«  donosi pod 

datą 14 hm.:
-■Dziennik rozporządzeń  d la  Generał Gubei 

natorsowa Wairs-zawislkiego-®1 -w iNt. 52, w yd a 
nym w czora j <w W arszaw ie  .pod datą dnia 13 li
stopada 1916 r „  po-uaje rozporządzen ie Ge-ne- 
rał-Gubem a tora v . B e s e l e r a  z  dn ia *2  li- 
stopada t. b. o u tworzen iu  R ady  Startu i Sej
mu w  K ró les tw ie  Dolskiem.

R ozporządzen ie  ho siklada się S 20 anty‘kani ów , 
om aw ia jących  sposób w yboru  posłów  na Sejm  
i do  R ady  Stanu o ra z  zakres działalności obu 
tyc-h ciail. W  rozporządzen iu  jest. m ow a o  przed
staw icielstw  ie  w  S e jm ie  i w  Iladizie Sta-n-u ty l
ko tych części K ró les tw a  Po lsk iego , k tóre zna j
dują się p od  zarządem  ©Ikupacyi n iem ieckiej, 
leelz a rtyku ł 2 aiznorza ,że p-rzeds ta-wi cieląt wo 
tyeh -części K ró les tw a  P o lsk ie go  w  Seijmie i w 
R adzie  St-amu, k tó re  się zna jdu ją  pod zarzą- 
doin -okąpacyi ausaiya-cko-węgierskiej, będizie 
ustalone na m-oicy um ow y z  rządem  austoyacko- 
węgierskiime.

R ad a  Stanu i  Sejm  w  K ró le s tw ie  Po lsk i cm 
będą utw orzono w  m ieście stoJetezniom "Warsza
wie. I

M ry b irc y e  Sejm u i  R a d y  S  tatra są  w ed łu g  
brzmienia o&nośny-ch a rtyk róów  rozporządzen ia  | 
nasbępiująeG:

S e ju i (artykuły 15— 18).
■Przedmiotem uchw ał Se jm u  b ęd z ie  tym cza

sem:
1) u życ ie  funduszu 'dotócy jiiogo1, 'p rzew idzia

nego w' ust. 2-gim  ant. I i i - g o  A . 5. O rd ; naoyi 
pow iatow ej ula Gcinerał-Gubernntlorstwa W «r -  
izaw-skiogo -z dn ia 22 styczn ia 19 l6  r. (D zien 
nik rozporządzeń  N r. 20). Fundusz d-otecyjny 
zosta je  p rzezn aczon y d la  poparcia  zadań po
w ia tow ych  zw iązków  komun jłny-.cłii, oo nie bę
dzie s ię  ogran iczało  do finansow o oM iy-ch po
wiatów-;

2) u życ ie  funduszu m elio racy jn ego  k ra jo 
w ego , umies-ziczonego w budżecie Ge-nerał-Gu- 
bemna-torsńw-a W arszaw sk iego ;

3) u życ ie  funduszu, uniieisz-ezonego- w  budże- 
cio Generai-Gubernaitorstiwai W «  rsza w-skie-go, 
dla /poparcia ©ditimdiowy -m iejscowości, zburz,o- 
nycli przez w o jnę.

Jch w a ły  Sejm u w ym aga ją  zgod y  Rządu.
GenemI-Gubcianator rno-ccn jelsŁ przekazać 

Sopnow.i inno jeszcze  p rzedm ioty do  uchwały 
lub do obra.dowania.

Sejm  in ooS i jes t uiehwalać za, zezw olen iem  
Geneiral-Giibo-nLatora. b y  zosta ły  .nałożone d-o- 
datKi do podatków  -bezpośrednich i zaciągn ię
te  pożyczk i w celu  stpołmieiua w yże j w ym ien io
nych 'zadań.

GeneiraPGuberua.tor zw o łu je  Sejm  i w  m iarę 
p o trzeb y  odracza i zam yka  je g o  posiedzenia. 
Pcza.te.ni ob rady  ,na Sejm ie będą prowadzone 
w ed ług regulam inu. k tó ry -w in ien  b yć  za tw ie r
dzony p rzez Generał-Gubernatora.

•Stfjim w yb iera  sw o je  prezydyuuii.
11‘ ezicsa zatwierdiza Genemi-Guibernator.

Komisarz władz niemieckich.
A rtyku ł 9 roznorządizcnia zaznacza:
-S ze f adrninistracyi d e legow an y  zostaije jaiko 

Kom isarz Generał-Guborniaibora p rzy  R adz ie  Sta
nu wr K ,r” e »tw ie  Polskieru i p rzy  Sejm ie.

S ze fow i adm in istracy i i upow iżnonym  przbz 
n iego  członkom  jo g o  zarządu przysługu je p ra
wo zabierania głosu  każde j ch w il w  Rarlzie  Sta
nu i na S e jm ie*.

J ęzy k  u rzędow y .
A rtyk u ł 10 rozporządzen ia  brzm i:
>Język , w- k tó rym  będą się to c z y ły  rozpra

w y  w  R adzie  S u ń *  w  łwralesitwie P o k k iem  i  na 
Sejm ie, będzie  p o l s k i .

Na życ zen ie  Kom isarza Genorał-Gubernatora 
m ow y w ypow i-jJ z ian e  w  ję zyk u  polsk im  w inny 
■byc przctló-inaczoiLc n a  ję z y k  niem iecki. K o 
m isarz Generał-Gubornatora i je g o  zastępcy

mocni są posługiw ać uię ję-zykiem nieniiiieckim. 
O św iadczenia ich będą tłóm aozono na ję z y k  
po lsk i«.

Rada stanu (artykuły 6- -8 i 11— 14).
Rada Stanu winna obradow ać w  przedm iocie 

p ro jek tów  ustaw, p rzeł azanych je j w celu obra^ 
dowania przez genorangubernubora, i  ■wyda1: mu 
je j opinię.

R ada  Stanu mocna je s l staw iać wn iosk i w  
sprawach kraju , pochodzące z  w łasnej j " j  ini- 
eya tyw y.

Komlsairz gon era 1 - guld er na tora jest m ocen lecz 
n ie  obow iązany brać udział w  obradach nad ty 
mi wnioskam i.

R ada  Stanu w inna p rzygo tow yw a ć  uonwały 
Sejmu.

W  każdym  miesiącu odbyw a  się jedno posie
dzen ie  R a d y  Stanu w  "Warszawie. Dalsze posie
dzenia będą się odbyw ały , o ile tego  w ym agać 
będzie stan spraw. S ze f adrninistracyi w ysy ła  
zaproszenia na posiedzenia.

Sposób załatw ian ia spra w  w  R adzie  Stanu bę
dzie ustalony pi /.ez regulam in, w yd an y  przez 
generał- grnbern atora.

Rada Stanu w K j-ólestw ie Po lsk iem  składa 
się z prezesa oraz z  czloialców w ybranych  i  po
walanych

Z terytoryum  generał-gńbom aitorstwa w ar
szaw skiego w ybranych  będzie 8-ki członków  
Rady Stanu przez Sejm  jm dług zasad  w yborów  
proporeyonainy eh-

G enerał-gubernator mocen jest pow ołać  da l
szych czterech członków  do R ady  Stanu.

Prezesa m ianuje generał-gu 'bernator warsza
wski.

O członkach wybranych i pow ołanych  z  tery 
toryum  okupacyl anstryaeko-w ęgiersk ie j zarzą
dzone będzie w  um owie z rządem  ajustryacko- 
węgioj-sknn (ustęp 1 art. 2).

C złonkow ie R a d y  Stanu nie muszą być pusia- 
nvi do Sejm u; poza lem  warunki dla wstij.pienia 
i pozostawania w  R adzie  Stanu są te same, jak  
warunki dia w stąpien ia i pozostawania w  Sej
mie.

Sąd N a jw y żs zy  w  W arszaw ie  ro zs trzyga  w  
przi. dm iecie zażaleń, dotyczących  Icg itym acyi 
posłów  do Sojmu i w ybranych  członków  R ady  
Stanu,

W r  f-ść zai.alonie mocni są członkow ie korpo- 
racy j w yborczych  pOvik?iiowydi zw iązków  k o 
munalnych, o ile to zaża len ie  dotyc/.y posłówr 
ich powiatu, b o  samo praw o przysługu je grupie 
sk łada jącej się najm niej z  5-c.iu posłów  do Sej- 
Miu oraz szefow i admimistracyi p rzy  generał-gu-
bematorstwie warszaw^kiem.

W y b o ry  pos łów  na Sejm  (a rty k u ły  3, 4 i 5 ).
P os łów  do Sejmu w yb iera ją  sejm ik i pow ia to

w e , a  w  pow-mtach m iejskich  W arszaw skim  i 
Ł ód zk im  korporacye uiiejlskie. N a  posziczegól- 
ne iw w ia tow e  7.wiąizki komunall.no parzypada:
1) na warszawski pooriat m ie jsk i 10 posłów ; 2) 
na warszawski pow ia t ziem ski 3 po&Jów; ,‘i) na 
łód zk i pow iat m iejsk i 5 .posłów; 4 ) na łódzk i 
pow ia t z,tomski 4 posłówą 5) na pow ia t będziń
sk i 3 posłów ; 0) n »  pow ia t częstochow sk i 2 po
s łów ; 7) .na .powiat wM uuSlei 1 .poseł; 8) na po
w ia t sieradzk i 2 pos łów ; 9 ) na p ow ia ty  caliski 
i turecki 3 posłów ; 10) m  p ow ia ty  konulsld  i 
słupecki 2 postów : 11) na pow ia t k o lsk i i po
seł; 12) na p ow ia t łę czyck i 1 poseł; 13) na pcw , 
w łoc ław sk i i  n ieszawski 3 posłów ; 14) na po  w. 
kutnow ski i gostyńsk i 2 posłów ; 15) na pow . 
lipnow sk j i ryp ińsk i 2 posłów ; J6) na pow iat 
p łock i, płoński i s ierpeck i 3 posłów ; 17) na pow  
m ławski, c iechanowski i przasnyski 3 posłów'.; 
18) na pow . pułtuski i m akow sk i 2 posłów ; 19) 
na pow iat ło w io k 1 i  sochaczew sk i 2 posłów ; 20) 
na pow . sk iern iew ick i 1 poseł; 21) .na pow . raw 
ski 1 poseł; 22) na p ow ia t błoński 1 poseł; 23) 
na pow ia t g ró jeck i 1 poseł; 24) na pow-. mińsko- 
m azow ieek i 1 poseł; 25) na pow . ganwoliński 1

poseł; 26) na p ow ia ł łukow sk i 1 poseł; 27). na 
pow ia t s ied leck i 1 poseł; 28) na p ow ia t soko
łow sk i i węgrow-ski 2 posłów ; 29) na pow ia ty  
łom żyński, kolneńsk i i m azow ieck i 3. posłów ; 
30; na pow ia t ostrowski 1 poseł; 31) na pow ia t 
ostrołęcki 1 poseł; 32) na p ow ia t szczuczynski 
1 poseł. Razem  70 posłów .

G dy jeden  z  p ow ia tow ych  zw ią zk ów  kom u
nalnych  w in ien  w ybrać  3 lub w ięce j posłów , 
w yb o ry  odbędą się w ed łu g  zasad wyborów- pro- 
poreyooa lnych .

W y b i e r a n e n a  p o s ł ó w -  do Sejmu mo
gą  być ty lk o  osoby, należące na m ocy m iejsca 
zaritioskkania lub -własności nieruchom ości do 
zw iązku  kom unalnego, k tó rego  są przedstaw i
cielam i.

! B i e r n e p r a w o w y b o r c z e  za le ży  prócz 
tęgo  od następujących warunków . K an dyda t w i
n ien : 1) być poddanym  K ró les tw a  Po lsk iego ;
2 ) być  m ężczyzną; 3 ) m ieć skończonych lat 30;
4 ) posiadać n ieskazitelność obyw atelską ; 5) 
w ładać  ję zyk iem  polskim , ustnie i  na piśmie.

B ierne p raw o  w yborcze  będzie zawieszeniu 
na cza-s trw an ia  postępowania upad łościow ego 
oraz na czas p rzydan ia  opiekuna lub kuratora.

P raw a  w yn ika jące  z w-yboru w ygasną z chw ilą  
gdji odpadnie jeden  z warunków  wybieralności.

W y b o ry  uzupełn iające na posłow  do Sejmu 
na m iejsce tych, k tó rzy  przestali b y ć  posłami, 
bedą uskutecznione pod ług b liższego zarządze
nia sze fa  adm in istracyi p rzez pow ia tow e zw iąz
k i kom unalne, przez k tó re  zosta ł w yb ran y  ten, 
k tó ry  przestał być  posłem.

W y b o ry  uzupełn iające będą uskutecznione 
w iększością g ło sów  i rów n ież w  tych pow ia to
w ych  zw iązkach  kom unalnych, k tóre  w yb iera 
ją  posłów  pod łu g  zasad w yborów  prcponcyonal- 
n j eh.

Rada szkolna krajowa.
A rty k u ł 19 rozporządzen ia  zaznacza: że roz

porządzen ie o utworzeniu R ad y  Stanu i Sejmu 
nie ubliża rozporządzeniu , dotyczącem u u tw o
rzen ia Rady K ra jo w e j Szkolnej.
✓ &

W yk on an ie  rozporządzen ia  o  utworzeniu 
R a d y  Stanu i Sejmu w ed ług brzm ienia a rtyk u 
łu 20-go zosta ło  po lecone sze fow i adrninistracyi 
p rzy  generał-gubernatorstw io  warszawski om.

Siadem zaciekłych zapasów").
IV .

Droga do "pobliskiej Lubinki w iie się uroczo 
wśród poważnych lasów. W idoki prześliczne czaru
ją. Z prawej strony wstęga Dunajca, ukryte wśród 
drzew świecące czerwienią dachów domki W ojn i
cza, i w  modrą mgię otulone lasy wierzchosławic- 
kio —  z lew ej rem antyczna dolina Ilia Pij, płynąca 
wolnym nurtem wrśród otaczających ją wzgórz le
sistych. v

W  czasie w ojny Lubinka w- północnej części była 
zajęta przez pozycye rosyjskie, w  południowej 
przez pozycyo austrynckie. To  też wioska doszczę
tnie zniszczała. Z 80 domostw pozostało zaledwie 
kilkanaście, i to tych, które się skryły w- kotlince 
prz.ed żolnierskiem okiem. Stary dworek p. H a r- 
1 e n d e r a runął w  gruzach, a meble właściciela 
poszły do rowów żołnierskich. W  rowach głównych, 
oraz tak zwanych atakowych, toczyły  się zażarte 
i okrutne walki pozycyjne, które pochłaniały wielo 
życia ludzkiego i to nie tylko z pomiędzy żołnierzy.

Ludność miejscowa, ścigana nieszczęściem wojen- 
nem z kąta w- kąt, jak dziki zwierz, przy-zwyczaiła 
się w końcu do armatniego ognia, głodu i śmierci, 
która wśród niej grasowała, chłonąc coraz to nowe 
ofiary. Blade, wychudło dzieci o ziemistej cerze 
i potarganych litowych włosach, chodziły nieraz po 
wodę wśród najgęstszego ognia armatniego, nie 
zdając sobie sprawy z grożącego niebezpieczeństw^. 
To też pociski armatnie, nie znająco litości, brały 
nieraz ofiary z pośród biednej dziatwy. Jeden ko
mendant austryackicj bateryi, umieszczonej w tych 
stronach, na widok, śmierci dziecka, rozdartego

* ) Zob. »N ow ej Reform y* numera 550, 575 ł  577.

wprost wr strzępy kulą armatnią, dostał liisteryrczne- 
go nerwowego płaczu, który dopiero długa kurac.y.a 
w yleczyć mogła. Hekatomby 7, krwi i mienia, pełno 
żyw iołowej nędzy i wstrząsającego tragizmu, spła
cił ©a32 -entop polski na -ołtarzu boga wojny sto- 
krotniej, aniżeli ktokolwiek in «y , a mimo to wv 
twardej swej nieustępliwej —  iście mazurskiej na- 
turzo —  wolał cierpieć, marnieć z chudobą i c»e?.- 
nąć, aniżeli opuścić zagon ojczysty- i kurną chału
pę, która dziadów jego niańczyła.

Obecnie Lubinka powoli podnosi się z ruiny, od
budowując przyziemne chaty i obejścia. Życic co
dzienne mknie swoim torem.

W  okolicy znajdują się dwa cmentarze wojsko- 
w-e. Jeden założony na pagórku 413, a więc na tom 
miejscu, gdzie Tyro lczycy w zwycięskim ataku 
zmiażdżydi Rosyan dnia 3 maja 1915 roku. Przy- 
tem ponieśli sami krwawe straty, wynoszące do 300 
żołnierzy. Tu ich też pochowano. Cmentarz leży w 
lesie p. Borysa Żaby z bramą wjazdową od drogi 
i dostępein. Droga ładnie wyrobiona, wyłożona dar
nią. Na cmentarzu długi szereg grobów: z jednej 
strony austryackie, z drugiej rosy-jskie, a y  środku 
olbrzymi krzyż roztacza potężne ramiona i błogosła
w i poległym bohaterom. Oficerskie groby leżą oso 
bno, żołnierskie wspólnie. W  shranie południowej 
kapliczka. Prócz tego głównego cmentarza znajdu
je się drugi, również w lesie Żaby. Znacznie mniej
szy, tulący się do zbocza przy głównym trakcie 
Okolony gustownym murem kamiennym, zawiera 
znaczną ilość troskliwie uporządkowanych grobów. 
Z boku potargane pociskami białe brzozy- tulą swo
im smętnym szelestom do snu wiecznego tych, któ
rzy twardą swoją powinność krwią serdeczną przy
pieczętowali.

K iedy mowa o cmentarzach wojskowych, należy 
wspomnieć o cmentarzyku w  Lubczy, należącej do 
Dąbrówki Szczepanowskiej, na wyżynie polnej, w 
miejscu, gdzie dawniej "rezciągaly się pozycye ro
syjskie. Dostęp do cmentarza prowadzi od Gicrowej 
przez zalesioną kotlinkę. W  Błoniu nad Dunajcem 
znajduje się duży cmentarz wojskowy, otoczony- 
tarasowatym murem, z krzy-żem w pośrodku. —  
W  Szczcpanowicach na gruncie gminnym przy dro
dze naprzeciw leśniczówki zwraca uwagę również 
mały żołnierski cmentarzyk. Ponadto w samej Dą
brówce Szczepanowskiej, na miejscu, gdzie miała 
stanąć szkoła, postawili Austryacy duży- krzyż dre
wniany z cienkich tarlic, pragnąc wr ten sposób ucz
cić zwycięstwa nad Rosyamuni na wzgórzu 419.

Bitym gościńcem jedziemy do Janowic, Okoiica 
lesista, górska. Przeważają karczunki. Zniszczone 
sadyby włościańskie rzucają się w oczy, tu i ówdzie 
małe schludne nowe domki, kryte czerwoną da- 
chóówką. W  pobliżu Janowic w dolince, przerżnię
tej potoczkiem, widać jcsz.cze teraz dobrze zacho 
wane okopy. Zasieki z gałęzi i druciane o zardze
w iałej barwie, wiic.ze doły i rowy strzeleckie, pełne 
wygodnych przejść i zakamarków, skrętów i izde
bek, wcale ozdobny-ch, wypustek* ogródków minia
turowych przed rowami i t. d. świadczą jeszcze te
raz o długim pobycie tutaj wojsk naszych, które za
gospodarowały się na dobre.

Janowaco były na linii bojowej od strony wscho
dniej. Austryackie okopy- szły od Dunajca przez 
Gierową do Janowic., stąd do Lubinki, potom do 
Liohwinn, stąd dalej ku Gromnikowi i dalej hen 
ku Gorlicom. W  wytężonej pracy wojennej śmierć 
gasiła tutaj liczno żołnierskie żywoty-. Niedaleko od 
gościńca pokazywano mi niewielką chałupę, ukrytą 
w cieniu drzew owocowy-ch, która, przytykając tuż 
tuż do okopów- naszych, przetrwała wszystkie mor
dercze w-alki, toczące się na tej linii. A  wraz ze sta
rą chatyną o zrudziałej strzesze przetrwała wszyst
kie niew-ygody wojenne, walki, strzelaninę, uderze
nia pocisków- armatnich i tym podobne utrapienia 
mlocla i wcale przystojna gosposia, która za żadną 
cenę gospodarstwa nie chciała opuścić. Czy w y 
trzymała dlatego, że była ładna i młoda, czy dlate
go, żo nerwy miała ze stali, tego nie umiem po
wiedzieć,

Wojna pochłania liczue ofiary i to nic tylko z po
śród żołnierzy. U lega je j cywilna ludność, ponosząc 
śmierć czasem od przypadkowej kuli, a czasem z rę
ki sprawiedliwości tw-ardej i bezwzględnej, jak pra
wo róojenne. ■ Taką śmiercią zginął wójt Janow-ic,

K r a k o w s k i .  Oskarżony- o stosunki z nieprzyja
cielem, został uwięziony- i skazany wyi okiem sądu 
Polowego ©a śmierć przez powieszenie. Zawisł na 
starej wiśni, rosnącej przy drodze, niedaleko małe 
go, drewnianego kościółka B iat wójta również zgi
nął i to śmiercią tajemniczą: znaleziono bowh-m
jego ciało z poderżniętem gardłem, przykryte obfi
cie darnią. Dochodzcmia niczego nie wykryły.

Administraior parafii Janowice, ks. G ó r n i k ,  
pozostaw-szy na miejscu i podczas inwazyi rosyj
skiej i w czasie walk zużarL cli, toczących się tu
taj, krzepił, jak mógł, pozostałych i wszędzie spie
szy! z pociechą, gdzie tec > wymagała potrzeba. —  
W  czasie Wiclkiojnocy- w- roku 1915 spowiadał żoł
nierzy w okopach, umacniając i tak hartowne du
sze żołnierskie słowem Bożc.m, słowem Przebacze
nia i Miłości. Za swoją prace duchowną otrzyma! 
odznakę Czerwonego Krzyża II  klasy z dekoracyą 
wojenną,

Z głową, pełną wrażeń niezwykłych powrócili
śmy do Jodłówki Szczepanowskiej. 5 powodu nie
dzielnego święta poszliśmy na mszę św., którą w 
braku Kościoła proboszcz odprawił w organistówce, 
przy głównej ścianie ołtarza z płonący-mi świecami. 
Mała izba, wylepiona gliną, o dziurawym pułapie, 
Prowizoryczny kościółek (nowy kościół z drzewa bu
duje się obok) wypełnił się przeważnie kobietami i 
dziećmi, pomiędz.y któremi czerniła się świtka ja 
kiego starca i zajaśniała bluza żołnierza-urlopnika. 
Rozmodlone usta i łkające serca wyrzucały z sie
bie starą ipicśń polską tc.bnącą poddaniem się Tej 
którą w  modlitwach swoich zw iem y Królową Po l
ski:

/Nic opuszczaj ©as, nie ©puszczaj nas, Matko, ni< 
opuszczaj nas!

Matko pociesz, bo płaczemy-, Matko prowadź, bc 
zginiemy-; Ucz nas kochać, choć w  cierpieniu, Ucz 
nas cierpieć, lecz w  milczeniu...

/Nie opuszczaj nas. nie opuszczaj nas, Mateo. nie 
opuszczaj nasN K  Woj .

1 I Y (
(F ragm enty z mego pam iętnika).

Dozwolone j rzez wojenną 
kwaterę prasową.

6 (Ciąg dalsz.y).

P od  w ieczór znaleźliśmy- się ©a s tacy i Manie- 
wiose. U trudzeni w ie lce  p rzyby liśm y kanno, b y  
tu z kom endy korpusu otrzym ać dalsze rozka- 
zy

Bytuacya pod  w ieczór b y ła  taka: pod napo- 
rem pn -ow ażającycli sił rozpoczął się odw-rót na 
StochiK1; L og ion y  z.ajęły linię, na północ od toru 
kolei M an iew iczo -K ow el; m ięd zy  K tu isko je  i 
Perćkrestie m iała tej nocy się zna jdow ać ł bry
gada; co z I I I  b rygadą  i naszym  2-gim pułkiem , 
który- współd z ia ła ! .przez cały dzień  w  zw iązku  
węg. dy-wizy-i kawalery-i —  w  te j chw ili n ie w ie- 
dzicliśm y. Na ołudnie od toru m ia ły  się rów 
nocześnie w yCc fy w a ć  dw ie austryack ie  dyw izye-

T y le  w iedzie liśm y, gd yśm y  p rzyb y li na sta- 
cyę Maniewiczo po dalsze rozkazy. E w akuacya  
s ia cy i była w łaśn ie w  pełnym  toku i  dokony
w a ła  się w- ‘zupełnym  porządku , bez n erw ow o
ści, z uspakaja jącą planowością.

R ozkaz, ja k i otrzymała, kom enda b rygady , 
brzm iał: bron ić M aniew ioz d o  św itu, poczem  
wysndziw  szy- w  powiela zo s tacyę  i  tor, spali w 
szy  budynki, co fnąć się, a  p rzytom  jeszcze o- 
słaniać odw rót.

Ciem ność ju ż  zapadała  i la sy  w okó ł /czernią- 
ły , g d yśm y  z k ilku  jeźdźcam i m eld lin kow y ir.i

ruszyli w z łlk fz  toru  na  wschód. C isza po tym  
'pełnym zm agań i łom otu w o jen n ego  dniu aż 
d zw on iła  w- uszach... J akby się w szystk ie  te su
che trzask i i n  zprysk i naboi, k tóro  p rzez ca ły  
dzień  w ok ó ł hołaśliw-ie p rze la tyw a ły , zapad ły  
hen w  c.iemny-m -borze, ro zp ływ a ły  w  m g ław icy  
w ieczornej... Pod' Ugła-mi spo tykam y nare
szcie grom adkę swoich , który-mi m am y rozkaz 
w ykon ać ; m ajor L e g . Galica ze  sw ym  oddzia łem  
w  drodze pow rotnej z  pod  Stiuideriicy. W  onig 
w ydan o  dyspozyoye , tyra liera  rozsypu je się na 
p raw o  i lew o  >od bonu 'kolejioiwego i poczyn a ją  
się długie, d ługio god z in y  -oczekiwania wroga... 
W o k ó ł iiiiiepTzejirzauia ciem ność i  la sy  szum ią i 
cisza... N iep rzy ja c ie l n ie  ma od w a g i i s ił —  na
cisnąć! P ozw a la  m inąć najlepszej sposobności 
sforsowania ton i k o le jow ego . W o g ó le  ipudozuis 
ca łego  odwinotu olkazało się, ja k  mało. R osyan ie 
potra fili w yzysk ać  syituacyę, jak  n ie w ie le  o k a 
za li oryen taoyi. M id i d o  dyspozyicyi p rzew agę  
a rty le ry i c ię żk ie j i m asy  żiotniorstwa, k tó rego  
c ia ła  g d y b y  ż y w e  b a ryk ad y  pośw ięcali, p o  k tó 
rych torow a li sobie k rw a w ą  d ro g ę  —  a le  w ię 
©ej n ic ! A m  daru w yzysk an ia  p rzew ag i, ani 
■zgrabności w  iwyiszm-kaniu d róg  odw rotow ych , 
ani patrolow ali. S ta lli'm y w  kiłkadzieisiąt za le 
d w ie  'karabinów- .na. 3 km . na wschód od  Manic- 
w iez, ha p raw o  i  lew o  n ie b y ło  n ikogo, hen po 
lasach w- n iezm ąconym  po iaądku  c o fa ły  s ię  k o 
lum ny -wojsk i w ęże taborów  —  i  m ija ła  pó ł
noc, a n iep rzy jac ie l nie z jaw ił się...

T ym czasem  za  .naszemi plecyma,, iw d  osłoną 
naszego oddziału  d okon yw a ły  s ię  na s tacy i 
M an iew iczo  przygotow-amia. M iędzy poszczegó l
nymi tonami, wśród ob iek tów  'Stacyjnych u w i

ja ły  s ię  c ien w ę postac i z  latarkam i elekbryczne- 
nfi, tu jakąś sztabę podpiluwiując, tu d e  funda 
nnentów się dobierając, tu jak ieś  c ię żk ie  składa
jąc przedm ioty. W reszc ie  o k o ło  1 w  n ocy  św ist 
lo k o m o tyw y : ostatn i p oc iąg  od jeżd ża  przez 
obręb  stacyi., unosząc narzędzia  i robotn ików .

I  już na cielnej sitaeyjtóe, w  czarną noo, w  c i
s z y  le tn ie j —  ja k b y  w szystk ie rozpętano ż y 
w io ły ! U la tu ją  w  -powietrze szyn y  i  d źw iga ry , 
zw ro tn ice  i m osty, ekerfflodAi-ją bemiby, p ęka ją  
naboje dynam itow e, w yrzuca ją  w  gó rę  tys ią ce  
ceg ie ł, s tw arza jąc  ta jfuny kurzu, w iru jącego  
-wśród ję z y k ó w  ognia-, wyi-kaku jących  -to bu, to  
tam pod" firm am ent wyiskrzonty gw ia zd a m i, -od
bijając, s ię  tam g ro źn ie j od- czarnego  tła La-sów...

I  ju ż w szęd y  obli-ziirją p łom ien ie drewniane 
belkow an ia  w ok ó ł s to ją cych  ubikacyi, w y k r z y 
w iają obramtenLa okien , płoną, ja k  c-zuiby na 
■stinzocliacJi, k tórych  słom iane poszycie  ro zp ry 
sku je  s-ię ni P ionam i isk ier, uinosscny-ćh -przez 
w iatr.

I  -juiż w zdłuż ca łe g o  firm am entu nełza fala 
dym u. g ry zącego , cuchnącego...

I  już sil-niej-sze eksp łozye, ©oraz g łośn ie jsze  
-trzaski, coraos częściej w iru ją  w śród dymu i c- 
gn ia  z łom y żelazawa, s iłą  dynam itu w  g ó rę  w y 
rzucali ego...

A  pciprztiz to  p iek ło  pirzesuiwa s ię  z e  sp ok o 
jem , z  tymi dziw nym  spokojom , z  jak im  s ię  c z ło 
w iek  na w o jn ie  p rzec iw staw ia  ży  w olom- —  nasz 
oddział...

W n ik am y  w  lais... R-oprziez Czuby d rzew  prze
lew a  się odb lask  łuny, p ow yż wcibo zasnute po
tężn ie jącą  w ciąż masą dymu...

Szliśm y d-rożyną leśną do św itu , a ilekroć -od

w raca liśm y g łow ę, w idzieliśm y' k rw aw o-ogn i
s ty  transparent... W śród  huku arm at i ogn ia  
huiraganoy.-ego pod  B ie lgow em  w kroczy liśm y 
jesion ią 1915 w  tę  po łać  ziom i m iędzy  Stoelio- 
dem  a tóyrem  —  k rw a w y  transparent znaczy ł 
d rogę , gd yśm y  ją  opuszczali...

V .

R ów nocześn ie  g d y  komenda- b ry ga d y  zam y
kała  -dostęp d o  s ta cy i M aniew iczo i z  dw om a 
batalionam i 3 pułku osłan iała odw-rót za S-to- 
cliód-, pierwszy- -batalion 3 g o  pułku rrod kom en
dą kapitana L e g . Za jąca  i cały- d rugi pu łk  pod 
kom endą kap. L e g . D z-ekanow iskiego przecho
d z iły  c iężk ie , a pełne ch w a ły  dni >na północ i 
południe o d  baru k o le i K o w e l— Sarny-.

A k c y i tych  w  ow ych  pełnych  od p ow ied z ia l
ności dn iach lip cow ych  św iadkiem  nic byłem , 
znam  je  jedn akow oż z autentycznyreh rela-cyi, 
bo z rap o rtów  -bojowych, na  k tó rych  się pon iżej 
opieram .

B ata lion  pierwszy'' 3-go pułku .pod kom endą 
kapitana' L eg . dra Zająca- zos ta ł z  początkiem  
lipc-a detaszowany- na południową po-Lać odcin
ka , -w- -tę oko licę , gdzieśm yr : w  te w u m i się
b ili, g d z ie  Jannszajtis b y ł ę.avny i  Szczepan się 
tak  odznaczył.

Obecnie tam trzeba, b y ło  .posiłków, w ięc po
szed ł Za jąc  ze  swym  batalionem .

O tem , jatk chwaicko się spisał, najw-yuu-ownielj 
św ia d czy  pon iższy -dokument. Już po  ukończę- 

rniu bojów- p ierw szej połnwry  -lipc-a otrzym ała 
■komenda b ryga d y  lis t  o d  kom endanta 13-yo

OUitioffy 5 1!stoBDfio.
Chocznia, 13 listopada. Proklamowanie prees 

państwa centralne niepodległości Królestwa- Dolsk: 
ghiśncin cclicm odbiło się wśród ludu polskiego 
Dowodem tego olbrzymia manifestacya, jaka wczo
raj odbyła się we wsi Oh o c z n i  pod W adowica
mi. Maniłosrucya ta o tyic ma jeszcze większe zna
czenie. że przyszła ona do skutku nie dzięki jakimś 
postronnym v. pływom, ale w jajiefa wprost samo
rzutnie. Uroczystość rozpoczęła się wieczorem o go
dzinie 5. Zebrany na placu przed S7-l ol.-j Imiową 
lud w  liczbie co lmjmniej czterech tysięcy dusz za
intonował 'przy akompaniamencie muzyki pieśń 
..Boże coś I ’o!skę“ . Gdy pueśń ukończono, do rzeszy 
ludowej przemówił akad. P  u t e k. Serca ludu ro
sły, a łzy  toczyły się z oc.z.u na wieść, ze po tylu 
latach niewoli nareszcie nadchodzi ta chwila oso 
oliwa, w której upodlenie i poniewierka zniknie, a 
narodowi odartemu z praw ma być sprawiedliwość 
wymierzoną. Okrzyki na cześć braci z Poznania, 
Warszawy, (fii-szyna i na cześć niepodległego K ró 
lestwa Polskiego wznosił lud z entuzyuzmem. Mu
zyka zagrała mazurka Dąbrowskiego, a w takt pie
śni zaczął się rozrcijać olbrzymi pochód.

Przodem niesiono ozdobny sztandar o barwach 
narodowych.' Czoło pochodu tworzyła ochotnicza 
straż ogniowa ze swym związkowym  sztandarem, 
za strażą szła muzyka, a następnie dziatwa szkol
na z dolnej Chocz ni ze sztandarem w-ra.z z nauczy 
cielstwem pp. Jaksmanickiani, Cichówną, Cnoii- 
wkiewlczówną, Fodrazikówną i Zawiszanką, które 
baczyło nad utrzymaniem porządku w szeregach 
dziatwy. I  z górnej Cii oczni przybyły pp. nauczy 
cielki Pio wił-:w. a i Komanówna z dziatwą. Za dzie
ćmi uszeregowały się Rady gminne z Choozni, K a 
czy ny, Gorzenia i Zawadki, a .za niemi postępowała 
chmara ludu kilkutysięcznego z Choczni i okolicy 
ze sztanda-ranii narodowymi. Młodzież giim-nazyaioa, 
pochodząca z gin-iny, niosła kilkadziesiąt lampionów 
i pochodnie. Olbrzymi ten ik-ofwód, oświetlony 
laiuzpionaim i pochodniami, rozwinięty- na przestrze
ni co najmniej jednego kilometra v śród śpiewów 
narodowych, barwny przedstawiał widok.

ipulku .piechoty b aw a isk ie j, s ta w ia ją cy  wnio^ 
sek , by bi-ygaida podała do liem ieck ich  odzna
czeń nazw iska szeTegu ofi-cciró i żo łn ierzy  ba
ta lionu  kap. L eg . Zająca, m otywują©  to w ezw a 
nie następu jąco:

-»Jako 'kom endant detacliem ent m iałem  ro z
kaz bezw arunkow o t-rzymać p o zy c y e  ,pod Gra- 
d ie. ó\r nrej .grupie zinajdowa-ł się rów n ież -bata
lion Legionów-, LtÓTy b y ł umieszczony- na połu
dniowy- wschód -od Gradie. Dałem  bata lionow i 
rozkaz, b y  w-espół z batalionem  bo-nw-cdó.w 
w ype łn ił lukę m ięd zy  leśn iczów ką, a wsią. Bat- 
ta lion  polsk i zuipiełnie pwiprawnie -wy-konai ten 
rozkaz, bardzo dzieln i o odparł dw a razy- wespół 
z  W ęgram i atak  liiepmy-ja-cieLlu j zn iw eczy ł 
temsanrem zam ysł n iep rzy ja c ie la , przud-rztó się 
m iędzy lośniozówdcą a  w-sią. Zdoiby-ł przytom  
rosy jsk i karabin  -maszy-nowy i w zią ł jenców .

Podczas odwroóu straciłem  bata lion  z  oram i 
n ie m iałem  m ożności w yra z ić  batalionowd szcze
re j p od z ięk i za- d z ie ln y  w spółudzia ł w  skutc- 
cznem otipareiu  a tak ów  nioprzy-jacieLskich. —  
P roszę  w ię c  b y  rad w-oin-o b y ło  to uczyn ić za 
.'pośrediiiotwom J W P  B rygadycra  Chc.ialbwm 
iponadto s ze reg  .o ficerów  i żo łn ie rzy  polskich 
zaproponow-ać do  odznaczen ia  żelaznym  k rzy  
żem ; proszę w ię c  .o nodanie mi nazwisk 

Oto słowa n ie in ieck iego  pu łkownika.
Są on e  najwsrian.iałszyiu dow odom  uznania, 

bo /pochodzą od  św iadka w ali; i -to tak iego , o 
k tó rego  objaktyw-ności w  ocen ie  chyba wątpić 
n ie potrzeba. (D ok . n a s t )

D r  B e rto ld  M erw in , 
poruczn ik  Log . .polak.

-------------------o-------------------



21 NT STO.. IN O  W  A  K E F o R M A

Obchodząc w  reku 1898 setną roeznieę uro
dzin Adama Wtektewioza, lud tutejszy na oamiątkę 
uroc/. yStości tej posadził wówczas lipę pamiąlko- 
wą. Poo tę hpę skierowat się pochód. Pod nią w ło
ścianin, b. poseł sejmowy Antoni S t y  ł a przypo
mniał te życzenia, jakie przed 18 laty w  teim sa
mem nnejsou składano. „Sadząc w  raku 1898 to 
dr-zewo, wróżyliśmy sobie —  mówił vn —  że z chwi
lą gd v  ta roślinka rozwinie się w  rozłożyste drzewo, 
naród polski z niewoli powstanie. Dzisiaj po 18 la
tach doczekaliśmy się, że ideały wieszcza naszego 
spełniać się zaczynają, sprawiedliwość na świecie 
zapanuje i narodowi poisidemu wymierzoną zo
stanie". A  gdy skończył, okrzykom na cześć walnej 
i niepodległej ojczyzny me było końca.

Z pod pamiątkowej upy skierował się pochód na 
wieś i zatrzymał się pod „Domem ludowym *. Ze 
stopni domu przemówił witany serdecznie kapitan 
polskich Legionów T a ł a s i e w i c z .  Rozrzewnio
nemu ludowi przyniósł cześć i pozdrowienie od Le
gionistów pokkich, za co lud wzniósł okrzyk na 
cześć żołnierza polskiego. Naczolnik gminy Clio- 
czni, włościanin M a 1 a t a, dziękując ludowi z Cho- 
czni i okt..vy za tak niezwykle liczne przybycie na 
uroczystość, zwrócił się z ciepłym apelem także i do 
młodzieży szkolnej, prosząc ją. aby pilnie przykła
dała się do nauki, by przyszła Rolska ni< podległa 
mogła mieć z niej mądrych i dzielnych obywateli 
Po tych przemówieniach odśpiewano pieśń „Hoże 
Ojcze —  Tw oje dzieci**, „O to d-zio dzlt ń krwi i 
Cnwa!y“ , a na zakończenie hymn narodowy „Je
szcze Polska nie zginęła*1.

Rozwadów nad Sanem. Z okaz ji proklamacyi 
Królestwa Polskiego zarządził dnia 12 listopada ko
misarz rządowy tutejszej gminy wyznaniowej, p. 
Beri R e i c h ,  nabożeństwo w synagodze. Po prze
mów ienfu p. Reicha na cześć proklamacyi i po od
czytaniu modłów za życie i zdrowie cesarza Fran
ciszka Józefa I i cesarza Wilhelma, wysiano tele
gram wiernopoddańezy do cesarza Franciszka Jó- 
zefas

Dobrami!. ('Obchód 5 listopada). Polacy miasta 
Dcbrotnila w dniu 12 b. m. urządzili uroczysty ob
chód z okazyi proklamowania Królestwa Polskiego 
i nowej konstytucyi dla naszego kraju, w którym 
brały ud,/:ał młodzież szkolna z gromom nauczyciel
stwa obydwu szkół, straże pożarne Dobromila i Hu
czka, honorowy oddział wojska z komendy rejono
wej reprezentacya miasta w komplecie, deiegacye
władz administracyjnych, starostwa, sądu powiat.,
zarządu domen i lasów, sekcyi dróg, salin z Lacka, 
wydziału Rady powiat., izraelickiej gminy wyzna
niowej, stowarzyszeń przemysłowych i rzesze pu
bliczności.

Brc czystość rozpoczęto w przeddzień właściwego

Z klubu posłów ludowych. W  sobotę, dnia 11 bm„ 
odbyło się w  Krakowie w  lokalu redakcyi »Piasta* 
posiedzenie klubu posłów P. S Ł. W  obradach w zię
li udział posłowie: Bojko, W itos, Średniawski, K ę 
dzior, Długosz, Angerman, kr. Rey, Lasocki, Rue- 
benbauer, Jachowicz, Banaś, Biały, Rusin, Śmiłow- 
ski, Dyło, Fila, oraz posłowie sejmowi: dr Bardel, 
Fr. Górkiewicz i Łaskuda.

Obrady sobotnie poświęcone by ły  prawie wyłącz
nie sprawom politycznym. Zagaił je prezes klubu, 
poseł W i t o s ,  przemówieniem, w  którem dał w y 
raz uczuciom, przepełniającym serce każdego Pola 
ka na wieść o utworzeniu państwa polskiego. Roz
winęła się dłuższa dyskusya, w  której poruszono 
Wereg spraw, dotyczących Królestwa Polskiego, 
oraz omawiano szczegółowo w y o d r ę b n i e n i e  
G a 1 i c y  i. Stwierdzono, że nowa konstytucya 
dla Galicyi ma być dopiero wypracowana przez spe- 
cyalną komisyę z łona rządu. Postanowiono doma
gać się, aby przy uchwalaniu tej nowej konstytu
cyi wzięli udział delegaci Koła polskiego. Jako za
sadnicze żądanie postawiono zabezpieczenie demo
kratycznego ustroju Oalicyi. Poruszono przytem 
sprawę Śląska Cieszyńskiego.

W  niedzielę, dnia 12 b. m „ po południu odbyło się 
posiedzenie klubu, poświęcone sprawom ekonomicz
nym Poruszono sprawę zniesienia pieczętowania 
żarn i zmniejszenia kontyngentu ziemniaków, prze- 
znaczonych do wywoz.ti z Galicyi, do właściwej mia
ry, domagano się podwyższenia ceny za ziemniaki, 
zniesienia ograniczeń jarmarków, obsadzania ko
mend rejonowych w  z.achodniej Galicjo kierownika
mi narodowraści polskiej i szereg innych bolączek 
hidowjwh, które dele.gacyn klubu przedłożyła tego 
samego dnia nowemu ministrowi Oalicyi, drowi 
Botrzyfukieim i. Dr B o b r z y ń s k i  zainteresował 
się bardzo żywo przedłożonymi mu postulatami 
i przyrzekł, że zrobi wszystko, co możliwe, aby 
znieść nakaz pieczętowania żarn i zmniejszyć kon
tyngent ziemniaków. Co do innj cli żądań, przy
rzekł dr Iiobrzyński gorące poparcie.

f.Innifestacya górników polskich w Krakow ie —  
W  dnim 10 listopada br. odbyło się w  sali- .,0 >1 le
giom physit uin‘* walne zgromadzenie krajowego 
Tow. górniiozcgo w  Krakowie, na którem obok re
ktora (ir. W ładysława S z a j n o c h y  i przedstawi- 
cieli władz górniczych pp. radców dworu A . G e- 
r z a li k a., J. B o c h  e ń s k i c g  -o i st. radcy gór. F. 
J a  s t r z ę b s  k i e g o ,  jawili się kierownicy i in
żynierowie wszystk i oh gwarectw w  Zagłębiu kra- 
kow-skiem iz dyrektorom p. radcą góra. II. K o w a -
r t y k i e m  na czole, a także przedstawiciele zup 
solnych W ieliczki i Bochni radcy igóm. pp. F  o l  u- 
s i e w i c z i  M i s z k e .

Prezes kr. Tow . góra. dyrektor galic. akc. Za
kładów góra. p. Antoni S c h i m i i t z e k  rozpoczął 

obchodu pobudką z w ieży ratuszowej, upiększeniom obrady uroezystom pnzemówieniom, które obecni 
ćK liow  prywatnych autonomicznych i rządowych stojąc w^astliuohali, a waniesfiony przeiz nnoweę 
chorągwiami o barwach narodowych i państwo- okrzyk. Wolna ii niepodległa Polska niech żyje! 
wych i rliumnaeyą kartkową. Pięknie udekorowane tSzjdcrotnic oowtónzyli. —  Następnie ro.zipo 2-zęły się 
festonami, dywanami i orłami nu-które budynki —  obrady walnego zgromadzenia..
'izczegńlnie ginach tutejszego „Sokola" i ratusza. W  sprawie daru p. H. Lowenfelda. W czoraj w ce- 
W  niedzielę uroczyste nabożeństwo odprawił ks. hi podziękowania za hojny dar na rzecz opieki nad 
kanonik C h m i e l e w s k i ,  zaś piękne okoliczno- legionistami inwalidami udała się do ofiarodawcy 
ściowe kazanie wygłosił ks. S ! e r z ę g  a, miejsco- p. Henryka L i i w e n f e l i l a  deputacya lcgioni- 
"3  wikary. stów. Nie tylko dar, ale odpowiedź, wskazująca na

F nabożeństwie urządzony poehód pod pomnik sposób traktowania ofiar, zasługuje na szczególno 
Mickiewicza w rynku, wobec niasj' ludności przed- zaznaczenie. W  odpowiedzi sw e j p. H Lówenfeld 
stawiał imponujący widuk. Tutaj w malowniczym podkreślił, że dar swój uważa tylko za wypełnienie 
pobkim stroju prezes „Sokola" w podniosłych sio- obowiązku, żadne ofiary bowiem pieniężne nie zdo- 
wacb przemówił o znaczeniu obchodu i ważności łają spłacić dhigu, jaki wobec inwalidów-legioni- 
tlziejewej historycznej chwili, zakończywszy okrzy- stów zaciągnęło społeczeństwo. —  Cześć hojnemu 
kiom.na cześć cesarza. ofiarodawcy!

Na »Gwiazdkę* dla rannych i chorych żołnierzy 
i legionistów. W  dzisiejszem porannem w j daniu 
donieśliśmy, że dnia 13 1). in. odbyło Się w magistra
cie krakowskim posiedzenie komitetu, utworzonego 
dl i urządzenia drzewka dla chorych i rannych żoł
nierzy i legionistów, przebywających w  tutejszych 
szpitalach. Komitet rozpoczął już swoją działalność 

— BMffi i postanowił urządzić na Ilyuku krakowskim w 

Dziś w  południe, w  cli wili zam ykan iu  ' ln' »  19 b- m- w i e l k i  k o n c e r t .  Wstęp na ten 

dziennika nadszedł do K r a k o w a  telegram  z koncwt do'/w0lony b d̂zie “  biIetan,i P° 20
t r , łrA i i halerzy, lub za kartami honorowemi po cenie 1 K,

• tt  ̂ 1JI °  a T d ruSd p r y w A- p̂ .f|ą sprzedawane przy stolikach przy udzia-
tną, że Henry k o i e n k i e w i c z  zakoń- ] t> uproszonych pań krakowskich. Lista pań, podana 
czy i  tam  n ag le  życ ie  w czoraj po południu, w dzisiejszem porannem wydaniu, nie je-st jeszcze 

W strz ą sa ją ca  w ieść O n a g ły m  zgonie naj- zumkniętą i w  najbliższych dniach będzie uzupeł- 

anakom itszego pisarza p olskiego bolesnem H',on4-
echem odb ije  się nie ty lko  w  ca łe j Po lsce, I VV ^ łpaffum  wykładów nauko vy eh odbył się
. , ,, . , , , . . ! i 1 ' wczoraj nia-u&iuracyjny wiectzor. Bo saga-jcniu przez
j.l c C Uo a  1 SzeiOi\a, a le  o k iy j e  ż a ło b ą  < u ły  kierownika, który- w  swem prze-mówimiu na.wią-.ał 
Św iat c y w il iz o w a n y ,  k tó r e g o  w ła s n o ś c ią  do uroczystej chwili wskrzeszenia niepodległej P o l

ski, wygłosił red. dr. A . Be a . u i p r ć  odczyt o tea
trze XVU1 wieku i wskazał na jego doniosłe zna
czenie w ruchu umysłowy oh i społecznym epoki 
oświecenia i rozumu. DoiS wykład prof, d r J. 
R e i s s a  o problemach w jnnzj-ee XVIII wieku.

Z  ^Ogniska nauczycielskiego*. W  piątek, dnia 17

Polskiom. Jeetto, jak -wiadomo, dragi juz dzień 
wstrzemiężliwufśdi i ofiary ze .sibrony W ielkopolski 
na rzeoz Królestwa. Polskiego.

Kom itet główny zarządzający dzień wstrzemięźli
wości i ofiary kończy odnośną odezwę swą nastę
pu ją cemi słowy:

„Idźm y za głosem naszego Adama. Ozymcm ofiar
nym oddajmy ciześć pamięci wielkiego wieszcza, a 
równocześnie spełnijmy obowiązek względem ro-da-

nadzwyczajne stosunki na rynkach zbyuu i żądał 
za te samu towary nadmierne oeny.

Między innemi oskarżony robił doskonałe intere
sy na kawie. W  sierpniu 1914 roku sprowadził on 
10.115 kilogramów kawy po cenie 176 koron za 100 
kgr., a w  następnych miesiącach sprzedał ją  po ce
nach od 255 do 370 koron. W edfug Ksiąg handlo
wych, oskarżony sprowadził na własny rachunek 
w ciągu ośmiu miesięcy w latach 1914 i 1915 ogó
łom 57.686 kilogramów słoniny, smalcu w ciągu 6 ków cierpiących gió<l i niedostatek, 
miesięcy 17.872 kilogramów, ceresu w  ciągu 9 mie- Przecież mimo ciężkich czasów wciąż jeszcze wy- 
sięcy 1261 skrzyń, kawy w  11 miesiącach 15.397 dajemy sporo grosza nieopatrznie na rzeczy zby- 
kilogramów, mydła w  ciągu 6 miesięcy 50.010 ki- teezne lub szkodliwe. Teraz powinmo to ustać, Ou 
logramów. Towary te sprzedawał oskarżony pó- zaoszczędzimy praca ograniczenie wystawnego ży- 
źniej po różnych cenach w  miarę tego, jak eony cia i zbytków, przez wstrzemięźliwość w paleniu i 
Lh szły w  górę, a przechowywał je w  magazynie pRiu, Drzez mierność w  pokiuimach nawet, ram ra- 
w Krzysztoforach, gdzie jc polieya wykryła w pa-1 tKjlrly braci i saiostry od śmierci grodowej w myśl 
ździerniku 1915 roku. Oczywiście jm uipiywie pe wiosczą maszege Adama: „O bchciźc ie  święta na- 
wnego czasu towar drożał i-odbiorcy musieli płacić rodowe obyczajem przodków, idąc z  'rama. do ko- 
w tedy ceny znacznie większe. W odlug obliczeń aktu ściola i poszcząc dzień cały. A  piemiiądze dnia te- 
oskarżema, Stein zarabiał na niełtitorych towarach oszczędzone od ust waszych, ilajcie na karmio- 
46% do 120%. W  lutjtn 1915 roku nabył on n. p . , nR* Ma tiki Ojczjrzey...**
znaczną ilość słoniny po cenie 110 kor. za 100 kg. | Niechaj zatem w tistooaiaową rocznicę śmierci 
Iow ar ten w  ilości 4523 kilogramów sprzed ul w  2 Mickiewicza popryną hojne datki, zebrane przez o- 
dni później po 265 do 285 koron za 100 kg. Inny fia-rną oowściągrliwość narodu, niechaj w dmu tym
tranoport w ilości 5000 kg. siominy, nabytej po 111 nR  będzie żartnej -Po lk i żadnego Polaka, któryby
kor., sprzedał po 245— 305 koron. Takiesame inte- 11 lp '^ożył ofiary na rzecz cierpiących braci, niech 
ru;y robił ze smalcem, ceresem i mydłom. Ceres nie będzne ami jedmego domu polskiego, w którym- 
KUfHiwał n. p. po 113 kor., a sprzedawał po cenach bY uchylotuo się od świętego obowiązku ofiary, 
do 3i4 kor. Handel się urwał po wykryciu magazy Przede wszystkiemu zas ci, którzy sami dotychczas

- - głodu nie zaizmali, niechaj pamiętają o  obowiązku
ratowania braci od śmierci głodtrwej. A  obowiązek

nień-szo. lictzbla. u rzędn ików  m in isterstw a spraw 
zagra.nioznycii przydzielona, zostanie d o  depar
tamentu pra&owc-go. P o za  tern reform a zosta
nie stopniowe .przoprawadzo-na.

nów w Krzysztoforaeh.
Na rozprawie S t e i n  zapiera się w iny i twier

dzi, żr był dobroczyńcą ludności. Na jednych t o - 'to serca i  rozumu, otmw.ią.zok honoru naszego", 
warach tracił, dlatego musiał na innych artykułach
zarabiać. Do rozprawy’ wezwano rzeczoznawców 
sądowych pp. prof. vVitokia S k a l s k i e g o  i star
szego cechu rzeźników Józefa B i a j  i k a, którzy 
crbliezają szczegółowo każdą 'partj’ ę sprowadzone 
go to-waru, wliczają wszelkie koszta do ceny ku 
pna, naAvct [ir-ocenta zw ioki i na tej podstawie u 
sta 11 ja zarobek ifekarżonego.

Uskarża prokurator di G n i e w o s z ,  bioni adw. 
dr F r ii li 1 i 11 g.

Wczorajsza rozprawa przeciwko kupcowi Anio- 
inicnni Alojzemu B r a c li 1 o w  i, oskarżonemu o do
starczenie bezużytecznego tłuszczu do fabrykac.yi 
mydła, zakończyła się uwolnieniem obwinionego, 
ponieważ odbiorcy wiedzieli o jakości nabywanego 
towam.

Zgon na polu chwały, Wibotd R e i n e r ,  abitn- 
ryent gimn. św. Jacka w Krakowie, kadet-asipirant, 
poległ w dniu 8 brn. śimiercią boliatoraitą na froncie 
włoskim i został pochowany dnia 10 bm. w Trye- 
ście. Zyon .oełnego .nadziei młodzieńca okrywa ża 
lobą rodai.iy Roinerów i Masoldtsrów, którym town 
rzyszy ogólno wapólczucie. —  Rodr/ina amarlegn 
pwczjm.ilu. ista-mnte o  przewiezienie zwłulk do Kra- 

owa.

Henryk Sienkiewicz.

był H en ryk  Sienkiew icz.
N ieśmiertelnej pamięci pisarza i jałmu- 

żnika bojujttcej Polsk i cześć i c h w a ła  w ie k o 
pomna!

Oil kła d a ją c  bliższe s z cz e g ó ły  do poran
nego w yd an ia  naszego dziennika, ograni- b. 111,7 o godzinie 6 wieczorem w ygłosi p. Eugeniusz 

czarny się ty lk o  do zazn aczen ia  te g o  tra g i
cznego fak tu ,  k t ó ry  na razie usuwa, z po
rząd ku  dziennego w szy stk ie  inne spraw y.

Kraków, IG listopada.

M u l l e r  drugi odczyt: » 0  Krakowie średniowie 
cznym« w  sali * Ogniska nauczycielskiego*, Rynek 
główny 1. 29, drugie piętro. Goście mile widziani. 
Wstęp bezpłatny.

„W ieczór pieśni" odbędzie się w  niedzielę, dnia 
19 bm. o godizinie 6 wieeaoreim w sali Zw. „Eleute- 
rjd" piv.y ul. Karmelickiej 21. Porg.ram doborowy 
wykonają wybitne siły artystyczne. Czysty d-oeb-id 
jir/.ezriaczo-ny tui s i e r o t y  p o ł c g i o n i s t a c h .  
Bilety nabywać można w lokalni Zw. „E leutoryi" 

Sprawy miejskie. W czoraj odbyło się posiedzę- od godziny 6% do 8 wieczór, 
me: poląi.-zonycb sekcją ekonomiczni j i dobrocizyn- Ze Związku Niewiast katolickich. W  sonatę 18 
raj pod przewodnie!wcm wicopie.z. F e d e r o w i- listopada o godzinie 4 odbędzie się w  Czytolni Po l
e ź  a. Połączone scl cye uchwaliły przedłożone skiego Związku Niewiast Katolickich, ul. Szezttoań- 
przcz magistrat wnioski o nabyi ic realności w Za- ska 5, pogadanka p. Zuk-S k a r b i z  e w s k  i e j : „O 
krzów! u na paniioszr zmiie ochronki. Kujuió i po- związku goppodaiwzym kobiet wiedeńskich". Wstęp 
trzebne nitzuficztłC adaplacyc przepraw wlz-oim bę- dla członków i wprowadzonych preoz nich g^iścl 
da,, na racl.iuiek kredytu ucbwaluiiego pr/.ez Radę Aresztowanie szajki złodziejskiej. W  ostatnich 
ni n.s [ usiedzeniu w dniu 11 października 1916, mi cż.asach popełniono w Krakowm cały szereg kra- 
urządreiiio ochronek w Krakowie. dzhiży stryć.bowj-ch. Ginęła często garderoba i inne

W czoraj odbyło się 1 usiedzenie sekcyi ekonomi wartościowe przedmioty. Okazało się, że grasowała 
cziicj pod przewodnictwem wńPcprczydcriita S a - . zorganizowana szajka specyalistów, którzj’ , jako 
t e g o .  Zgłoszone przez członków sekcyi przed po- wyłączny teren kradzi :ży, obrali sobie strychy 
rządkiem dziennym wnioski i dezyderaty w spra- krakowskie. Aresztowano herszta tej szajki, W do
wach porządkowych, targowych i tiamwajowych tniego Adama R z e p k ę ,  i pięciu jego inłodoc.ia- 
p(. odpowiednich wyjaśnieniach przeka-zano inagi- ‘ nyeh towarzyszów, a nadto 52-lctniego Leizora 
stratowi do dalszego urzędowania. Między innymi K o r n a  i 44-Ietnią Maryę L ą d e c k ą ,  którzy
zwrócono uwagę magistratu na Mały Rynek, który 
stoi pustką i zażądano, aby na placu tym przywró
cen i targi odpowiednio urządzone. Polecono dalej 
magistratowi wydać zarządzenia, celem zapobieże
nia niebezpieczeństwu wypadków podczas jazdy 
tramwaj sprej z powodu niedostatecznego wyszkole
nia motorowych, przepełnienia wozow i częstego 
ni -odpowiedniego zachowania się młodzieży szkol
nej przy wsiadaniu i wysiadaniu. W  dalszym ciągu 
sekeya uchwaliła wnioski magistratu w sprawie na
prawy nakrycia, sklepień i murów bramy FLoryaii- 
skiej, oraz przyjęła do wiadomości wyjaśnienia ma
gistratu w sprawie lopszego oświetlenia w Czarnej 
wsi i na Warszawskiein, oraz powiększenia straży 
bezpieczeństwa również na Warszawskiem.

skradzione przćdmioty kupowali 0(1 aresztowanych 
chłopców za bezcen.

Z sali sądowej. W krajowymi sądzie karnym w 
Krukowie pod przewodnictwem radcy dra Augu
sta O l s z e w s k i e g o  rozpoczęła się dzisiaj roz
prawa przeciwko 51-le-tnierau Edwardowi S t e i- 
n o w i, agentowi handlowemu 1 Krakowa, oskarżo
nemu o wystę • k i przekroczenie cesarskich rozpo
rządzeń w spra e lichwy żywnościowej. W edług 
aktu oskarżenia, S t e i n  w  czasie od sierpnia 1914 
i w roku 1915, celem podbijania cen do nadmiernej 
wysokości, skupywał niezbędne artykuły żywno- znańskieni. Pisma polskie w zaborze pruskim ogla- 
ściowe, jak słoninę, smalec, tłuszcz roślinny „Ce- sza ją dzień 26 listopada br„ tj. niedizaelę, dzień rocz.- 
res“ , kawę a nadto mjollo i ogranicza! nimi handel, .niey śmierci Mickiewicza —  dniem wstrzemiężliwo- 
w ykorzystj wał spowodowane stanem wojennym ści i ofiary na ,rzecz głodnych braci w Królestwie

Los spalonej wioski. Tygodnik ludowy » Piast* 
donosi o smutnjan losie spalonej podczas działań 
wojennych wioski w powiecie dąbrov’skim, P a 
s i e k i  O t f i n o w s k i c j .  Zaznała ona wojny 
w radem tego słowa znaczeniu. -Wprawdzie podczas 
pierwszego przemarszu Rosyan uchroniono ją od 
prżaru, jednakowoż i tak potem r-ała została spalo
na doszczętnie. Pierwszym razem eala wieś stanęła 
w obranie swojego mienia przed Rosyanami: chło
pi, chłopaki i kobiety wjnszły z czem kto mógł prze
ciw ».burkom* i p-zyszlo do malej walki z oddzia
łem rosyjskim, za co Rosyanie zagrozili spaleniem 
całej wsi. Byliby to pewnie zrobili, ale pojnwiij się 
wojska sprzymierzone i Rosyanie 'musieli uciekać. 
Dopiero 2 maja podczas bitwy wieś padła ofiarą. 
Spaliło się około 60 domów. Z mieszkańców wioski 
dotychczas dopiero ośni rodzin mieszka jako tako 
i to z tych, co sobie postawili budy. Dużo domów 
jest pozacrynanych. dużo takich, w któtychby już 
można mieszkać, tvlko dachu nic mają, bo dachów
ki nie można dostać. Losem tej wioski powinny się 
zająć władze, prowadzące odbudowę kraju.

Zmiany obrządku grecko - katolickiego na rzym
sko-katolicki. »Ukraióskie Słowo* przj-nosi w osta
tnim numerze pisma spis 21 osób, zamieszkałych 
we Lwowie, które przeszły w  roku bieżącym z ob
rządku grecko-katolickiego na rzymsko-katolicki.

Młodociany zbrodniarz. Trzed trybunałem sądu 
karnego wo Lw ow ie stanął wczoraj prawdziwie 
lombrozowski typ —  młody, w iejski chłopak z Żu- 
rawnik, Andrzej K a ł w a ,  oskarżony o dwie zbro
dnie, mianowicie z §§ 125 i 127, której dopuścił się 
na ll-le tu ie j dziewczynce i oszczerstwo. W ysłał on 
do starostwa lwowskiego anonimowy list, dono
sząc, że Justyna Hladun -wydała władzom rosyjskim 
jeńca austryackiego. Okazało się to n iepnwdą, a 
motywem oszczerstwa była osobista zemsta. T ry 
bunał, któremu przewodniczył radca M a k u c h ,  
uznał Kałwę winnjTti obu zbrodni i skazał go, przy 
uwzględnieniu okoliczności łagodzących, nu jeden 
rok ciężkiego więzienia, obostrzonego postem, cie
mnicą i twardem łożem.

%  s i e m  b o I s & I c & l
Biały Orzeł w sądach warszawskich. W  dniu 

7 b. m. we wszystkich sądach pokoju w W arszawie 
zawieszono na ścianach liorh państwa polskiego, 
Orla Białego na czerwonem polu.

Nowe pismo codzienne w Warszawie Żargonowy 
»W arsz. Tagldatt* donosi: W  tych dniach wycho
dzić zacznie w Warszawa nowe pismo w7 jęzvku 
polskim pod tytułem: »G łos Stolicy*. W  liezbio
współpracowników tego pisma znajdują się nastę
pujące nazwiska: Wilhelm Feldman, .1. Kernbaum, 
Barnard Lauur, dr S. Szti rling (z Lodzi), Józef Wa- 
sereug.

Schwytanie rosyjskiego szniega. Z Kraisnego-Sta- 
w-u piszą ilu „Ziemi lubeiLsikieg**: Dłuższy czas wa
łęsał się wśród włościan w okolicy oficer rosyjski, 
który —  jak wskazują poszlaki —  stal na czńe 
rosj jskiej bandy szpiegowskiej, mającej na cela 
utrzymanie sjiołecizeństwa w bierarości j»rzoz rozsze
rzanie bezustajwiue pogłosek aiarmujących, wpaja
nie w ludność niewiary w zwycięstwo państw cen- 
bralnyeb rrtid. ów  ptaBzek obiecywał włościanom c io
tę gó.rj-, gdy w.róuą Moakale, zaobęcał- icli, by w 
razie odwroku w o js k  państw centrailnych rzucili się 
na icli tyły- Broń obiecyr ał wydać im tz ukrytych 
składów w chwili stosownej.

Długo diziałailn-ość ta uchodziła bezkarnie. Dopie
ro ipo -ogłoszeniu państwa polskiego dala znać o nim, 
urządzając przy pomocy młodzieży wiejsldcj za
sadzkę, w  którą po  para dniach 11 listopada wpadł. 
Związanego odprowadzili włoścaaatie do Biura Lo
gionów polskich. Śledztwom w celu ujęcia resztj 
szpiegów i  i cii iwm-oCiuików zajęła się żamdarmo- 
rya.

Drugi dzień wstrzemięźliwości i ofiary w  Po-

Repertoar teatru miejskiego w Krakowie 
im. Juliusza Słowackiego.

W e czwartek, dnia 16 b. m. j-Faun* E. Knoblau- 
cha; występ p Jerzegii Leszczyńskiego.

Telepramy z ostatniej chwili.

Obrady posłów czeskich.
W iedeń, 16 listopada.

P rzew od n iczący  uzeskieb stronn ictw  odibyli 
w czora j -obnady a  pow odu  zaproszen ia posłów* 
czeskich na kon fe ren cyę  przez  d ra  K o e  r b e -  
r a. W  obradach, k tó re  trw a ły  3 god z in y , ucze
s tn iczy li .posłow ie' d r  Tobo łka , dr S transky1, 
Hraban, S tan iek , Sedfecteek i  Udrżal.

sy2>|d 3 rus
(Tei. wł. „Nowej' Reformy” ).

Kolonia 16 'fetopada 

Jak donosi HCodl.nłsdTe Zei.uimgt., ton prasy 

-osyjvSkiej wobec Polakom jest coraz ostrzejszy. 
Pow odem  te g o  zw rotu  jes t w idoczn ie dążen ie 

do skłonienia Polaków, żyjących w  Rosyi, aże
by wystąpili z protestem przeciwko proklamo
wani tt państwa polskiego przez mocarstwa cen
tralne. Prasa  rosyjska* tw ierdzi, ż e  obow iązk iem  

P o la k ó w  b y ło  otwamcie stamąć ,po stro-nio IŁosyi.

P o la cy , p rzeb yw a ją cy  w  Rosy*, zna jdu ją  się 

inrzer. to  w  przyk rem położeniu. Podnoszą oni, 

że ]/i'oklam.acya zaskoczy ła  icb w  zupełności i 

nie b y ło  ctzasu na ziebranic m form ncyj.

Mmm gafeiwa p!ip a
(Tel. wł. „Nowej Reformy” ).

Berlin , 16 listopada.

J a k  donosi ^Berl L o ik a l - A n z e ig e r « ,  stwier
dza * Rai. rsikoje E ito iw o*, ż o  p i-ok ła im a cya ’ jat l i 

stwa pofekiCyo itreos  r a m ^ - w a  ccmuraane była  

dla Rosyi zuoetaą niespodpaaaaą.
>Ruissk(nje tiiow o*. -podn.rii, że p io k l  unaacya 

jest d yp k M n a tay^ tyn i suKcesom .nocarsrw 

centralnych,
W  Peterslburgu od b y ły  się wspólno narady 

polśkicb członków  D um y i R a d y  jm is tw a .
Am basadorow ie koa licy i odbyli ze Stuerme- 

rem konferencję, aie uie po<\vzię!i żadnego po
stanowienia.

Peteireiłiiurski »K ir ry e r  N o w y *  zaznacza, że 

utworzenie państwa polskiego jest dla narodu 

doniosły in wyj, adkiein dziejowym.

Otwarsie Dumy.
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Petersburg, IG listopada..
(D n ia  14 btm.) N a  otw arciu  sesyi D am y był 

obecny ca ły  korpaie dyplojnatycrzny. P rezyd en t 
łto  d  e i a c  k  o  w yg io s ił m ow ę, w  k tó re j m iędzy  
innonii p ow iedzia ł: -oiNLeiptrzyjsaicjei jes t już p o 
konany,, a lo  z  irozpacKiiwą zaciętością  s taw ia  
jassccz© opór, w  czem  wy-L-ziilwa w łasną Idęskę*. 
Mo-wca -wzjncał potem  tlo pocfzynienia w  tej 
chw ili, g d y  zw yc ięs tw o  s ię  iprzyg-otowuje, je 
szcze ynę.lcKzych y  j  s itków , aby  w ie lką  sprawę 
doprow adzić  do dobi-ego końca. Następnie pre
zydent- zaproponow ał Dumiio, alby isordcczirio 
povvitać n ow ego  ^przw nierzeńca, Ru-munię. —  
W szyscy  posłowi© ż y w o  ak lam ow ali posła n i- 
mu liski ego, ipoczern urządzili dłażiszą .mani-fC' 
sfcacyę zastęjKionn sprzym ierzonych . W  da.lszjiin 
ciągu swej m ow y  m ów ił R o d  z i a n k  o: :.>Ro>- 
sya nie zdradzi swych sprzymierzeńców i z o- 
buizeniem ©drzuca wszelką myśl odrębnego po
koju*.

Pos. S z y d ł o w s k i j  Smfenioiii bloku postę
pow ego  odczytiał oświadcrzenic, w  którean |*»u- 
wie-dziano: »IXi.nia m oże  *w tych dniach za tw ier
dzić pytanie, że woinę musi się prowadzić do 
dobrego końca i, że inne rozwiązanie jest nte- 
moż:iw e*. M ów ca pow iedzia ł w  kotku , że Ro- 
sya żwwi g łębok ie  zaufanie d o  swych sprzjnui.e- 
rzerieów , szczegó ln ie  do A n g lii, ipo^zem w ysto 
sow ał pozdrowieide dla narodu polskiego, k tó 
ry odzyska w olność ty lk o  w śC-słyui zw ią zk u  ze  
sprzym ierzonym i.

------------------ c --------------------

Reforma deparfamenfu pre?owe$o.
W ied eń , 16 listo-nada.

Jak  dor.ośi »Frctnideiu -Bbat*, departament 
prasowy w  ansuryacko-węgierskim  m inister
stw ie sprew  zagran icznych  ulegnie reform:e. —  
Agendy jego  zosiamą rozszei-zone. Kadanicna 
depantajnantu prurnowego —  poza osobistym  
fconitaKtem »  .pnasą —  będzie  z  jednej strony 
in form ow an ie zagran icy  o* stosunkach, soeyal- 
ry ch , gos(jx)da(rczych i pólityiciznych monarchii 
aiustiyacko-węgi©rsikiej, z  drugiej zaś badanie 
i poznaw an ie op in ii publicznej za gran icą.

Budapeszt, 16 listopada.
W iadom ość o  re fo rm ie  departam entu  praso

w ego  w  ausLyadko-węgiertskiem  ln in isterstw ie 
spraw zaigranicznych dziennik, tu te jsze om a
w ia ją  żyw o . »P e s te r  L lo y d *  donosi, ż e  znacz-

W sprawie pokoju.
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Amsterdam, 16 listopada.

B iuro R eu tera  donosi z N . Joakai: W ed łu g  

^Financial T L n es «, na notow an ie kursów  na 

g ie łd z ie  ujam aie w p łynęła  w iadom ość, ż e  W ił- 
scr w  najbliższym czasie podejmie definitywne 

kroki, aby spowodować pokoj. Słycnuć, ż e  W  i ł- 

s o  n chce zaprosić strony wojujące do wysła
nia zastępców na konferencyę « e  W aszyngto
nu, gdzie wszystkie sTrony postawiłyby mini
mum swych żądań, aby utorować drogę do dru
giej kouferencyi, na ktćrejby obradowano nad 
właściwemi pert;akiacyami perkojowenfi.

W i l s o n  nic ma. podobno zam iaru propono

w ania  zaw ieszan ia  b ro n i..
-------------------- o --------------------

Komunikat niemeeuki.
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Berlin, 16 listopada.

B iuro W o lffa  donosi: W ielka, g łów n a  k w a te 

ra- og ła sza  d n ia  15 bm. god z. 7 m, 45. w ieczo 
rem :

Z a c h o d n i  -teren w o jn y : Po  południu an
gielskie ataki z obu stron Aner< i na południo
wym brzegi- rozbiły się. K oło  Saiłly Saiiirsla ł 
P/essoire walczy się.

Front s i e d m i o g r o d z k i :  Własne postę 

py na froncie południewym.

Z frontu rumimskisgo.
(Tel. wł. „Nuwcj Reformy” ;.

Wiedeń, 16 listopada. 
*>Fremden-Blatt« donosi z Lu gano:
>Ck)rriere d c lla  -ScTa* w te legram ie ,.z Paryżai 

przedstaw ia trudności, które rtuszą pokonywaj 
Rosyame i Rumuni na froncie siedmiogrodzkim. 

D ziennik w ym ien iony p rzygo tow u j o opinię 
publiczną na utratę Orsowy.

Dartkneie riia Rosyi.
,"."*3TcT. w]_ „Noucj Reformj’”3.

Berlin , 16 Msitopiada 
»B erlin or Lo'Ka-l-iAnzeiger« donosi z  K op en 

hagi:
R ząd  angielsk i ma w ezw ać  rząd  rosj jislki 

a żeby  nie ogłaszał ang'elsko-rosyjsł.i©go trok- 
tani, mocą którego Rcsya ma ofrzy nać Dai da 
ne!e.

Prasa m oskiew ska w zyw a  rząd, ażeby og łos i 
ów  traktat.

Obrona Bukarssztu.
(Tel. wł. „Nowej Reformy” ).

Wiedeń, 16 listopada. 
>N. W . T a g b ia tt*  donosi z  Berlina:
»K r.og& zcitiiiilg ’< orzyntosi z Zairychai w iado  

mość, ż e  nad wykończeniem fortów pod Buka
resztem odbyw a się gorączkowa praca.

1 1  a® Iłliiw aa Paiiwe.
Lugano, 16 listopada. 

Prasa  w łoska  p rzynosi n iew ie le  szczegó łów
0 araku lo tn ik ów  austrya.cJv0-nvęgiei.słd.ch na 
P adw ę  w ieczorem  dnia. 11 bm. »S e o o lo «  stw ier
dza , że zigi.nęło o d  bom b 11 m ężczyzn , 31 kob iet
1 20 dzieci.

W  korespondoncyi, p rzez  -cenzurę siln ie ob
c ię te j, .donosi .»A v a n t i«  z  P ad w y , że  zginęły €2 
osoby głownie skutkiem niedbalstwa w ładz w ło
skich. W ie lk ie  podziem ia, do k ló ry cn  m ogła  s ię  
schronić ludność podczas rzucania* bomb z sa 
m o lo tów , napełnione zesra ły  w odą podczas w y
lewów. W ładze  nie os trzeg ły  ludności i podczas 
popłochu wśród ciemności wieczornych dużo o- 
sóL wpadło do weny i uionąło.

Eskimosi na frorsia feojoŵ m.
Berlin , 16 listo.pa.da. 

»V oss isch e  Z e ita n g « donosi z A-msterdaimt: 
W e d le  w iadom ości z  Londynu , na front fran 

emski w  W ogezaich p rzyb y li w  -tych dniach 
Eskim osi z sankam i, zapirzężo-nemi w  psy. Mają 
oni d ow oz ić  żyw ność i am unieyę żołnierzom , 
p rzebyw a jącym  w g łęb i gór.

Katastrofa w gćracft.
(Tel. wł. „Nowej Reformy” ).

Wiedeń, 16 listopada. 
)»Neiuo F re ie  Piresse* donosi z Inisbruku:
Jak  donosi ^Y orarlberger Lainc!eBzeit;u.ng«, 

skutkiem  śn ieżycy, k tóra  panowała dnia 9 bm., 
urwała się w  górac.h la.wina 1 zasypała oddział 
ratunkowy, z ło żon y  z 9 strze lców  bregenctkich, 
.którzy sp ieszyli z momocą s traży  w o jskow ej. —  
D otąd  odigirzebano zw łok i jodmugo z zasypa
nych.
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